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Sówka-chojnówka, czy zapotrzebowanie drzewa w Niemczech,
niszczy rabunkowo lasy polskie?

Pod powyższym  nagłówkiem wypisanym N. B . 
tłustym drukiem spotykamy w „Dzienniku Poznańskim"
2 dnia 23. X. b. r. krótką wzmiankę tej treści: „Prasa 
rządowa d on osi, iż komitet ekonom iczny Rady Mini­
strów opracowuje obecnie zarządzenie, które położy  
kres rabunkowej gospodarce leśnej, podjętej przez wielu  
W aścicieli lasów  na skutek  znacznego zapotrzebowa­
nia surowca drzewnego w Niem czech. W łaściciele  
|asów, aby ominąć przepisy o ochronie lasów, podają 
jako przyczynę wyrębów epidem ję sów ki-chojnów ki 
' innych szkodników  leśn ych 1,.

O statecznie trudno zaprzeczyć, że u nas w P olsce  
Corocznie prowadzone wyręby przekraczają już od 
^ ereg u  lat dopuszczalne etaty rębne, lecz  w każdym 
razie należałoby zastrzedz się, aby pow ażn e pisma tej 
biiary co „Dziennik Poznański" wykorzystywało ten 
Smutny fakt dla sensacji, na jaką zakrawa w ten sposób  
Redagowana wzmianka, a zwłaszcza sam  tytuł, jak 
'y brukowem  pisemku.

O ile z żywym zadowoleniem  należy powitać 
^ ź d e  now e poczynanie rządu zdążające do unormo­
wania naszych stosunków gospodarczych i ukrócenia  
Samowoli jednostek, to jednak tę sam ow olę nie trzeba 
^Ogulniać na „wielu", tembardziej jeżeli tw ierdzenie to 
bie jest poparte należytymi dow odam i, a tylko oparte 
ba supozycji „znacznego zapotrzebow ania surowca 
R zew nego w  Niemczech".

Jeżeli nawet wspomnieliśmy uprzednio i potwier- 
piliśm y fakt nadmiernych wyrębów w naszych lasach, 
, iednak nie wynika z tego zupełnie, że gospodarka 
*śna musi być u nas. t,rabunkową" i dewastacyjną

i jeżeli rozchodzi się  o  ścisłość, to wyręby były już 
nadmierne przed pojawieniem się sów ki, spow odow ane  
nie zła w olą w łaścicieli lasów , lecz jako sm utne na­
stęp stw o zniszczenia w ojennego, oraz k onieczności 
gospodarczych i odbudowy powstającej Ojczyzny. Na­
turalnie nie mówi s ię  tutaj o niesum iennych jednost­
kach, dla których zam ieszanie pierwszych lat wskrze­
szonego państwa, było „wodą na ich młyn" nieuczci­
wej gospodarki. Obecnie jednak stosunki te zmieniły 
się znacznie na korzyść, a gospodarkę w lasach  pry­
watnych ściśle normuje rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 24. czerwca b. r. „o zagospo­
darowaniu lasów , niestanowiących w łasn ości Państw a  
(Dz. U. Rz. P. nr. 57 art. 504), które przewiduje w art. 
8, że „wszystkielasy winny być zagospodarowane według  
planów urządzenia gospodarstw a leśnego z uwzględ­
nieniem zasady trwałości użytkowania" i dalej w  art. 
12, że „użytkowanie lasu w sposób odmienny, niż to 
zostało przewidziane w zatwierdzonym planie urzą­
dzenia gospodarstwa leśnego lub w  programie gospo­
darczym, może nastąpić jedynie po zatwierdzeniu 
przez właściwą władzę odpowiednich zmian lub uzu­
pełnień planu lub programu".

Widzimy więc z tego, że naw et wyręby sp o w o ­
dowane klęską żywiołową, o ile n ie są  objęte już za­
twierdzonym planem, wymagają zezwolenia władzy, ze 
za wykroczenia w tym względzie przewiduje się  karę 
rozporządzeniem w  art. 42, które brzmi:

„Winni bezprawnego cięcia lub karczowania drzew, 
pni i korzeni będą karani grzywną do w ysokości od 
dwókrotnej do czterokrotnej wartości ściętych lub w y- 
karczowanych drzew, pni i korzeni".
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Zarządzenie te  jednak, nawet ściśle s tosow ane, 
nie uchylą faktu nadmiernych wyrębów, przynajmniej 
w najbliższych dziesiętkach lat, lecz w tym wypadku 
należy ściśle odróżnić od siebie przekroczenie do­
puszczalnych etatów rębnych od dewastacji i rabun­
kowej gospodarki.

Wojna, k tóra  zwłaszcza na ziemiach polskich wy­
rządziła znaczne szkody, w wielu okolicach naszego 
kraju pociągnęła za sobą i zniszczenie naszych lasów, 
a tem  samem naruszyła znacznie kapitał leśny. W wielu 
kompleksach leśnych, dewastacyjna gospodarka oku­
pantów, a zwłaszcza Niemców, spowodowała wycięcie 
doszczętnie lub co gorsze przerębowo etatów rębnych 
przewidywanych dopiero na najbliższe dziesiątki lat 
i wskutek tego na długo naruszyła równowagę i ciągłość 
gospodarstwa leśnego. Dalej konieczności gospodarcze 
i względy na potrzeby odradzającego się Państwa były 
powodem dalszego prowadzenia wyrębów (nawet w 
ramach norm alnych wyrębów rocznych dla danego 
gospodarstwa), które jednak w związku z dokonaną 
już dewastacją stanowiły i s tanow ią po dziś dzień prze­
kroczenie etatów normalnych wynikających z wiel­
kości kapitału leśnego.

Do tego przyszła jeszcze sówka-chojnówka. Nie 
trzeba się chyba rozwodzić jakie klęska ta pociągnęła 
za sobą konsekwencje. Całe połacie lasów a nawet 
powiaty musiały być w pień wycięte, zaś powstałe 
z tąd rany nie tak łatwo będzie można zabliźnić. Skutki 
tych szalonych wyrębów dadzą się jeszcze długo o d ­
czuwać, tembardziej że na dziesiątki lat naruszyły i tak 
zwichniętą już równowagę i ciągłość użytkowania nor­
malnego.

Jedynym radykalnym środkiem, któryby mógł przy­
wrócić raz zwichniętą równowagę, byłoby absolutne 
wstrzymanie wszelkich wyrębów w kraju na najbliższe 
lata aż do wyrównania przekroczonego etatu rębnego. 
Prawidłową bowiem gospodarkę leśną państwa nie 
można traktować z punktu widzenia indywidualnych 
gospodarstw leśnych, lecz jako jedną nierozerwalną 
całość w której przekroczony etat w części należy roz­
łożyć i dla całości wyrównać. W praktyce jednak 
przeprowadzić się to nie da i dla tego też zadane rany 
długi czas wytrwale będziemy musieli leczyć. Wiele 
jeszcze czasu upłynie zanim będziemy w stanie 
przyprowadzić zwichniętą równowagę do stanu normal­
nego. Jedyną radą w tym wypadku byłoby znaczne 
zmniejszenie wyrębów lat najbliższych, ograniczając 
się jedynie do wyrębów koniecznych czy to  ze wzglę­
dów czyśto gospodarczych, czy też podyktowanych 
potrzebą kraju, dla którego dobra trzeba naw et po­
nieść pewne ofiary a które ponieść również muszą 
i nasze lasy.

Cichą, spokojną i wytrwałą pracą leśnika-hodowcy 
stanie z czasem znów wspaniały las polski, a w ocze- 
kiwanju tego nie trzeba w pogoni za senzacją niepo­
koić opinji publicznej i dawać żer zagranicy.

Prądy i poglądy.
Jeżeli zrobimy na wstępie nowego sezonu bilans 

jego otwarcia, wprowadzając do niego pozycje z ubiegłe­
go, wówczas stwierdzić musimy, ze z postanowień, 
które miały być największemi aktywami, nie zostało 
zbyt wiele wprowadzonych w czyn. Zainteresowania 
poszczególnych odłamów naszego gospodarstwa drze­
wnego nie dały się jak dotychczas pogodzić. Innemi 
słowy dotychczasowy stan, czy też kierunek polityki 
przemysłowej, a może lepiej powiedziawszy nieprze­
mysłowej w drzewnictwie, górować będzie nadal. 
Szczególnie mało uprzemysłowione kresy wschodnie 
są nadal bardzo w tem zainteresowane, by wywóz

surowca nie doznał zbyt wielkich ograniczeń. Óstitnjńj 
właściciele lasów wystąpili z memorjałami i publikacja^1 
dowodzącemi zresztą w sposób nie zupełnie prżekony- 
wujący, te  w  naszym przemyśle tartactnym popraw* 
się stan zatrudnienia i co może jest jeszcze ważniej' 
sze, że stosunek procentowy Wywozu surow ca 00 
ogólnego eksportu drzewa powiększył się w porów ' 
naniu do cyfr zeszłorocznych zaledwie o kilka procent’ 
Szczególnie ten ostatni fakt pozornie się zgadza, P °'. 
wiadamy z naciskiem, pozornie, gdyż w rzeczywistości 
przecież ma się zupełnie inaczej. Nie chcemy podfl- 
wać tu żadnych cyfr, ponieważ niebawem ukaże się 
statystyka wywozu za pierwsze dziewięć miesięcy i P°' 
zwolimy sobie ją nieco zanalizować jak to zresztą dO- 
tychczas czyniliśmy. Taksamo i poprawa stanu za ' 
trudnienia naszych tartaków nie jest taką, jak ją przed­
stawiają właściciele lasów. Trzeba bowiem zważyć 
że mamy tartaki unieruchomione, a dobrze zatrudnio­
nych właściwie zbyt mało. Co do tego punktu nie 
chcemy się zbytnio rozwodzić, gdyż analizowaliśmy 
go na łam ach  naszego pisma dość szczegółowo i bez­
stronnie. Czytając wywody zwolenników wywozu su­
rowca, nie można im odmówić racji, lecz zupełnie tak­
samo są uzasadnione żądania przemysłu tartacznego- 
Wyłania się taki plan, że w zamian za ustępstwa na 
rzecz właścicieli lasów, przem ysł tartaczny ma otrzy­
mać ulgi w postaci podatków, a przedewszystkiem ma 
mieć możliwość uzyskania kredytów na warunkach 
przystępnych. Nadmienić chcielibyśmy, że taka p ro ­
pozycja wychodzi z łona właścicieli lasów, nic nie 
mówiąca o udzielaniu kredytów ze swej strony.

Tymczasem Państwo zasadniczo nie może zre­
zygnować z prowadzenia polityki przemysłowej w naj­
szerszym zakresie, wskutek czego uważać należy wy­
wóz surowca za bezwzględne zło, niestety k o n ie c z n e
w naszych warunkach. Sprawa kredytów była poru­
szona prawie do przesytu i nie nabrała dotychczas 
poważniejszej formy. Ponieważ dotychczasowy stan 
rzeczy niema zbyt wielkich widoków zmiany na lepsze, 
przeto spodziewać się należy, iż wszystko pozostanie 
tak, jak było, pomimo kilku uroczystych zapewnień, 
że przed rozpoczęciem się sezonu wyświetlone zosta­
ną stosunki w drzewnictwie. Mamy jednak wrażenie, 
że to nie nastąpi, a ruch  na rynku okrągłego drzewa 
dowodzi, iż kupcy liczą się z utrwaleniem stanu do­
tychczasowego przez ten cały sezon.

Na uwagę zasługuje również fakt, że przyszła po' 
lityka taryfowa PKP skłania się na razie wybitnie 
w kierunku ułatwienia wywozu surowca z kresów
wschodnich. Jako uzasadnienie togo przytacza się fakt, 
że kresy zachodnie wywożą za wiele drewna okrągłeg0 
w stosunku do obszaru zalesienia. W tej sprawie z»' 
chodniopolski przemysł tartaczny jest bardzo zainte' 
resowany i polecałoby się, by odnośne koła zajęt? 
stanowisko w tej kwestji, gdyż chodzi o ich interesy- 
Jesteśm y zdania, że nie można opierać polityki tary' 
fowej jedynie i wyłącznie na takich przesłankach, p 
nieważ zatarg z Niemcami stworzył warunki nienor­
malne, które mają właśnie decydować o przyszły*** 
ustroju taryfy towarowej. Wówczas rozwój naszy0.*1 
stosunków gospodarczych w  ogólności, a w d r z e w n i '  
ctwie w szczególności, nie ma charakteru stałego i jef 
raczej zbiornikiem różnych momentów przypadkowy41*1' 
P o d k r e ś l a m y  t o  j e s z c z e  raz ,  b y  s f e r y  za­
i n t e r e s o w a n e  z a j ę ł y  s i ę  s p r a w ą  k s z t a ł t 0 '  
w a n i a  t a r y f y  t o w a r o w e j ,  co jest naszem zda' 
niem tem ważniejsze, że obowiązywać będzie ona 
całym obszarze Państwa, a układane są na razie z 
bitnym współudziałem zwolenników wywozu surovvC»- 
Dążności zas zachodniopolskiego przemysłu tartaczne# 
nie idą po jednej linji z polityką drzewną K r ó le s t^  
czego zewnętrznym wyrazem jest konsolidacja ta



t#cznictwa zachodniopolskiego z uwagi na konieczność  
'v>ększei obrony swych interesów  w r a m a c h  całości.

Pod względem wewnętrznokrajowej polityki leśnej 
Oznacza się bezwątpienia pewien dość znaczny po­
stęp wyrażający się w ustawach i rozporządzeniach 
iui ogłoszonych, natomiast bardzo opornie postępuje 
rozwói polityki drzewnej, co jest, jak już wyżej zazna­
czyliśmy, wynikiem braku pogodzenia zasadniczo roz­
bieżnych interesów. . .

Z pow yższego wynika dość jasno, że pierwotnie, 
tak silnie podkreślana konieczność prowadzenia poli­
tyki przem ysłowej, nabrała form  zupełnie odm iennych  
i to rzekom o dla tego, że przem ysł tartaczny m e jest 
w stanie finansow ać całej przeróbki surow ca. Tern 
się też uzasadnia dalszy eksport drewna okrągłega.

0 przetworzeniu trocin 
oraz odpadków drzewnych na glukozą.

Przed nie tak dawnym czasem ukazał się na ła­
mach niniejszego pisma artykuł, streszczający w ogólnym 
zarysie wydobycie glukozy (cukru) z trocin drzewnych.

Niniejszy artykuł ma na celu udzielenie wyczer­
pujących wiadomości o sposobach produkcji glukozy 
oraz alkoholu etylowego z tegoż materjału drogą che­
micznej reakcji. .

Zdawna już umysły chemików pracowały nad 
rozwiązaniem problematu, dotyczącego chemicznej prze­
miany pewnych składników masy drzewnej na glukozę.

luż w 1819 r. Braconno, przeprowadzając liczne 
badania w tej materji, stwierdził, że wskutek działania 
rozcieńczonego stopniowo kwasu siarczanego na masę 
drzewną można przez ogrzewanie otrzymać hydrolizę 
celulozy, a w rezultacie — rozpuszczalny cukier drzewny.

Późniejsze badania chemików Payen a i Dlitscher- 
lich’a oraz w 1854 r. Arnuld’a wykazały, że techniczna 
strona przetworzenia trocin na glukozę posiada wiele
danvch do realizacji. .

Od tego czasu datuje się zainteresowanie che­
mików różnych krajów problematem uzyskania fermen­
tującej glukozy, oraz alkoholu etylowego (węglo-wodo- 
rowego) z odpadków drzewnych (oszwary, obrzynek) 
i trocin Pod względem obszerności badań w tej dzie­
dzinie oraz kapitałów przeznaczonych na ten cel 
pierwsze miejsce zajęły Stany Zjednoczone. .

Uwaga techników i chemików skierowaną iest 
przeważnie na zwiększenie produkcji glukozy z masy 
drzewnej przy zastosowaniu hydrolizy. Ocukrzame 
odpadków drzewnych i trocin wskutek działania kwasu 
siarczanego i pod wpływem silnego ogrzewania, posiada 
jednak niedostateczną metodę, która polega na ro z ­
kładzie cukrów i zmniejszeniu się ich zawartości 
w rozczynic*

Proces ten uniemożliwia zgrupowaniu się fermen­
tującej glukozy, to  też ilość uzyskanej glukozy waha 
się w oranicach 2 1 -2 3 %  wagi suchej masy drzewnej 
względnie trocin. Produkcja glukozy powyższym spo­
sobem nie zyskała aprobaty w sierach przemysłowych 
ze względu na zbyt nikłą wydajność w stosunku do
kapitału inwestycyjnego.

Z  natury rzeczy wynikła potrzeba wynalezienia 
i zastosowania innej metody, która w praktycznem 
ujęciu wykazałaby odpowiednie korzyści.

W 1856 r. Bichamis po raz pierwszy stwierdził, 
że celuloza rozpuszcza się w zgęszczanym i nienagrza- 
nym kwasie solnym, a w rezultacie późniejszych badan 
w 1880 r. Dangevillier opatentował sposób ocukrzama 
trocin za pomocą gazu, kwasu solnego.

Praca ta nie została jednak bliżej rozpatrzoną 
i wkrótce z przyczyn innej natury przestano nią inte­
resować się. Dopiero w 1913 r. W illstatter, robiąc

doświadczenia technicznie opracował tą metodę i w re­
zultacie doszedł, że 40 procentowy nienagrzany kwas 
solny rozpuszcza po dłuższem działaniu trociny drzewne, 
które po uskutecznieniu hydrolizy, przetwarzają się na

°  jednakowoż rozwiązanie tego problematu napot­
kało na znaczne trudności natury technicznej, które 
polegały na tern, że po 24 godzinnem działaniu kwasu 
solnego na trociny drzewne, zaledwie 15—18% ogólnej 
ich wagi przetwarzało się na glukozę. W takim to 
Stanie przed dziesięciu laty pozostawała kwestja tech­
nicznego ocukrzania trocin i odpadków drzewnych.

Wreszcie w 1916 r. prol. Haglund wykazał, że 
jeśli do pierwotnego rozczynu dorzucić świeże, suche 
trociny, wówczas one ocukrzają się, a postępując nadal 
w tej kolejności można osięgnąć najwyższy stopień 
gęstości rozczynu, całkowite ocukrzanie się trocin spo­
sobem t. zw. dyfuzyjnym (rozdzielczym).

Wydzielenie kwasu solnego od otrzymanego roz­
czynu glukozy (w zgęszczonych rozczynach) nie natrafiło 
zasadniczo na trudności techniczne.

Wyparowanie i ostateczne usunięcie śladów kwasu 
solnego przeprowadza się w próżni (vacnum), której 
temperatura nie powinna przekraczać 10 .

Tym praktycznym sposobem wyzyskuje się z po­
wrotem 25°/0 zużytego kwasu solnego, którego ponow­
nie można spotrzebować do celów produkcji.

P roces produkcji:
Przy pomocy transporterów, trociny drzewne wsy­

puje się dó okręcających się pieców, specjalnie przy­
rządzonych do celu osuszania, w których stopień wil­
gotności trocin zmniejsza się do 0,5*U.

Z pieców tych trociny dostają się do baterji zło­
żonej z 4—18 dyfuzorów (rozdzielaczy); w których 
odbywa się stopniowe ocukrzanie trocin przy współ­
działaniu kwasu solnego. . .

Następnie płucze się syrop, wyparowuje się kwas 
i wreszcie osusza się właściwą glukozę.

Dyfuzory, używane do tego celu, są to pionowe 
cylindry o pojemności kilkudziesięciu m3;^zdokiosc
wytwórcza 1 m8 w dyfuzorze równa się 70—76 kg 
rozczynu glukozy i 30% zgęstnienia (koncentracji).

Poszczególne dyfuzory są połączone wzajemnie 
rurą i kranami, tworząc tym sposobem baterję, w której 
odbywa się systematyczne ocukrzanie i płukanie roz­
czynu w celu uwolnienia go od domieszki kwasu 
Solnego. (D okończenie nastąpi).

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
BERLIN, 18. 10. Zarówno dla drzewa okrągłego, 

jak i tartego ’panuje nadal tendencja mocna. K0Palnia^  
osiągnęły ceny za 1 m. sześć, pogranicze polskie 11.5U 
— 15.50 mk, Brandenburg 1 1 .5 2 -1 5 .7 0  Szlezwig Holsztyn 
12.30— 14.20, Saksonia 14.83— 17.10, Śląsk 11.71 12.85 zł. 
Przeciętna cena papierówki we wrześniu wynosiła 13.81. 
Ceny drzewa iglastego odziomkowego przedstawiały się 
loco las jak następuje: sosna I . A Z.
15.24 — 24.89, 11. A 17.80 — 29.34, II. B ^-OO — 35 J3 ,
III. A 2 8 .0 0 -4 1 .3 9 , III. B 2 8 .8 0 -4 5 .6 1 , IV. A 3 0 .7 0 -  
42.62, —  mięszane 20.23—38.75, świerki I. A,2 0 .5 0 — 
32.58, I. B 18.10 — 36.84, — II. A 24.00 — 39.22 II. B 
24.00—40.32, III. A 26.60 — 4417, III. B 25.81— 41.57,
IV. A 34.76— 41.54, IV. B 29.28—41.54, V. 42.88—46.08, 
— m ieszane 25.10 — 36.64. Drzewo tarte: bloki 120— 
124 mk za m. sześć. Poszukiwane były przez tabryKi 
mebli, które otrzymały ostatnio duże zamówienia, deski 
wierzchołkowe przyczem sprzedawano spławne wierzchoł­
kowe sosnowe po 8 7 - 8 8  mk za 1 m sześć franco 
Berlin, a niespławne 83 do 85 mk. Również i fabrykacja 
listew jest intensywna i odnośny przemysł przeprowadził,
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o ile wiadomo, poważne tranzakcje deskami bocznemi,
zasiniałemi bez sęków, pochodzenia zarówno polskiego,
jak i wewnętrznego.

RYNKI KRA JO W E.

W yniki sp rz e d a ż y  d rew n a  u ży tkow ego  i o p a ło w eg o  
w n a d le ś n ic tw a c h  p aństw ow ych .

N ad leśn ic tw o  P ań stw o w e  M iędzychód  D. L. P . P o zn ań . 
Licytacja w dn iu  17. października 1927 r.

B rzoza IV kl. Za m* 11.11 zł
„ V „ .. 12.50 „
,, szczapy opałow e za mp. 7.50 „

S osna szczapy opałow e •> 8 00 „
„ wałki łupane „ 5.02 „
,, wałki okrągłe ,, 4.08 „

N ad le śn ic tw o  P ań stw o w e  Ł ą k o rz  D. L. P. T o ru ń . 
L icytacja w dniu 21. października 1927 r.

Brzoza szczapy opałowe za mp. 11.25
Osika szczapy opałowe ,, 5 50
S osna I kl. f  za m* 47.29

„  II „ .. 44.41
HI ,, 48.10

„ szczapy opałowe za mp. 12.02
„ wałki opałowe „ 7.89

Św ierk Ili kl. za m ’ 37.75
„ wałki opałow e za mp. 8.92

zł

KOMUNIKAT
Ceny w okręgach: w ileńskim , białowieskim 

od 1. IX. do 1. X. 1927 roku f-co wagon
Kloce i dłużyce sosnow e 20—25 cm. za 1

,, >, n 25 30 ,, i,
„ „ n 30—40 „ .,
„ „ u ponad 40 „ „

Sosnow e słupy teleg raficzne  „
D rewno kopalniane ■■
Św ierkow e drew no papiernicze za 1 mp. 
Kloce dębow e 35—40 cm. za 1 m3 

u u 40 50 „ „
„ „ ponad 50 „ „
„ olchow e do wyrobu dykt „
„ brzozow e „ „ ■■
„ grabowe „ „ n
„ osikowe zapałczane „

Sosnow e podkłady kolejowe za 1 sztukę 
, i  eksportow e ,•

i łuckim w okresie 
stacja załadowcza.

m3 9 - 1 2  szyi. 
13—19 ., 
18—25 ., 
33—36 „
16—18 „ 

8 - 1 0  „ 
2,60—2,70 doi. 

45—50 szyi. 
6 0 - 6 5  „

100 „ 
31—32 „ 
20—28 „ 
2 5 -2 9  „ 
30—31 „ 

5,80 zł 
0,70 doi.

Notowania oficjalnej G iełdy Zbożowej w Poznaniu*
Cena za 100 kg. netto franco stacja zalad., ładunki 

całowagonowe, dostawa natychmiastowa.
dnia 24. 10. na ż y t o :  r., 1927 37.50 — 38.50 zł.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Komunikat

Związku Przem ysłow ców  D rzew nych ,w  Poznaniu-
Zebranie powyższego Związku odbędzie się w dn**1 

27. października 1927 r., w hotelu „B ritanja" Poznan, 
Sw. Marcin 44 o godzinie 15-tej z następującym  po 
rządkiem  obrad:

1. Zagajenie,
2. Spraw ozdanie Zarządu ze spraw bieżących,
3. Sprawozdanie delegatów Związku z odbytych 

w W arszawie konferencyj w sprawie zakazu wy' 
wozu drewna okrągłego,

4. Wolne wnioski.
Z uwagi na niezm ierną ważność sprawy zawarte) 

w punkcie 4-tym Zarząd Związku prosi wszystkich prze­
mysłowców drzewnych zrzeszonych i nie zrzeszonych 
o przybycie na zebranie.

Zarząd:
(— ) Lisek, prez. (— ) Potoczny, sekret. (— ) Paetz, sk a rb n ik -

P rz e m y s ł d rzew ny  b ie rz e  u d z ia ł w P . W. K.
K om itet wykonawczy Rady N aczelnej Związków drzew nych 

w P o lsce  zaw iadom ił św ieżo D yrekcję Powsz. Wystawy Krajowej, 
że na o sta tn iem  posiedzeniu  zdecydow ał zbiorowy u dz ia ł p rze­
m ysłu drzew nego w P. W. K. . .

W tym celu  zaw iązany już został z ram ienia Rady Naczelne] 
Z. D. w P o lsce specjalny K om itet do spraw  P. W. K. z siedziba 
w Poznaniu , którego członek, p. L eonard  Kolski, przyjął ° b ° w,4z!1' 
łącznika m iędzy Związkami drzew nym i w P o lsce  — a Dyrekcją 
P . W. K.j pierw sza konferencja  zasadn icza  już s i ę  odbyła.

P ro jek t u rządzen ia  w Bydgoszczy, w n iedalek ie j przyszłości, 
ogólnej wystawy drzew nej, stoi n iezaw odnie w związku z wielkim 
pokazem , jaki przem ysł drzew ny zam ierza dać na Powsz. W ystawie 
Krajowej w Poznaniu . B ędzie tó bezprzecznie  doskonalem  przy­
gotowaniem , k lóre w iele nauczy, pozwoli uniknąć błędów organ i­
zacyjnych i postaw i tę  gałęź p rzem ysłu  w P. W. K. na możliwie 
wysokim poziom ie.

Jak zwykle, 6

Zebrania giełdowe
Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy odbywają się

co czwartek
o  g o d z in ie  12 -tej w  p o łu d n ie .

d o ło w a n ia  d e w iz  z  d n ia  2S> p a ź d z ie r n ik a  i9 2 7  r .

.

Nowym
JorkuDewiza

£ c o. o
2 *
Ł O  S K-T3

P ary te t 
w zł

N otowania
sa

w War­
szaw ie

a d a ń sk u B erlinie Londynie Paryżu P radze Zurychu W iedniu

W a rs z a w a ................... 8 100 zł — 57,62 47,05 43,50 — — 58,12 79,54

P o z n a ń .......................... 8 — 100 zł — — — --- ■*
G dańsk . . . . . . . . 6

7
113.00
123.45

100 ad. gid. 
100 R. M. , _ 81,44

20,397, 23,87 % — — 123,80 168,85

B e lg } a ..........................
B u k a re s z t ...................
B u d a p e sz t...................
H o lan d ja ................
K openhaga ................
Londyn ..........................
Nowy J o r k ...................
P a ry ż .............................
P ra g a .............................
R zy m .............................
S zw ajcarja ....................
S z to k h o lm ...................

5V,
6
6
37,
5
4%

72.07
100
90.67

208.31
138.88
25.22

100 fr. belg. 
100 1.

100 pengo 
100 gid. hol.

100 k. d.
1 fun t ster.

358,90

43,42
8,90

35,01

25,02 %

58,23
2,601
73,17

168,42
112,71
20,374

34,98*/*
784

27,84
12,09*/*
18,17*/*

13,52*/*

40,25*/.
26,80

4,87

354,75

1025,50 

124.06 Si
—

72,17
3,22

90,65
208,70
138,95
25,25*/*

98,43
4,39%

123,75
284.65
189.65 

34,44*/*

3%
5

5.18
100

1 dolar 
100 fr. franc.

------ 4,1830
16,42

4,86*/*
124,08 3,92 */,

25,47
—

5,18,40 
20,35 27,75%

20,94*/*5 105.01 100 k. czesk. 26,41 ----- 12,395 164,37 — — — 15,36%
7 100 100 1. 48,75 -- 22,875 89,12 5,46% 139,10 — 28,34 38,615

37 ,
4

100
138.88

100 fr.szw ajc 
100 k. szw.

171,96 — 80,67 25,25 Si 
18,08

19,29
26,94

491.25 
686,50 — 139,70

136,38
190,75

W ie d e ń .......................... 67 , 72.936 100 szyling 125,85 - - - - - - 59,06 34,51 358 73,20
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O p ła ty  s tem p lo w e  o d  ra c h u n k ó w .
Ds uiszczenia  opłaty stemplov'ej od rachunku, sporządzo­

nego w Polsce jes t  obowiązany wystawca rachunku. Jednakowoż
*  myśl wyjaśnień Ministerstwa Skarbu wystawca rachunku może 
dopisać w rachunku również wysokość uiszczone) opłaty, od której 
lednak należności stemplowej placać me potrzeba. P rzykład: 
Rachunek wymienia kwotę 7,000 zł. jako należność za sprzedane 
towary, a nad to  kwotę dopisaną  14 zł. jako opłatę stemplową. 
W takim wypadku wystawca ma uiścić opłatę stemplową 14 zł. 
(t. j. 0,2% od 7000 zł.) a nie 14 zł. 10 gr. (jakby to wypadało 
*ed ług  sumy 7.014 zł.)

W sp ra w ie  um ów  d rzew nych .
W najbliższym  czasie  pow ołana zostan ie  kom isja m iędzym ini­

steria lna  (M in. P rzem . i H. oraz Roln.) w celu  zbadania sytuacji
*  przemyśle drzewnym wogóle, a w przemyśle drzewnym we W schod­
niej Małopolsce w szczególności. J e s t  to w związku z ciągiem 
Podnoszeniem taks drzewnych przez zarząd lasów państwowych, 
Przeciwko czemu przemysł drzewny złożył memorjaly w za in te reso ­
wanych m inis ters tw ach, uważając jednostronne i dowolne regulo­
wanie cen  p rzez  dyrekcje leśne — za n ies łuszne ' ^  ^  ^

R ynek  d rzew a.
Na rynku drzewa w dalszym ciągu ruch wielki, koniunktura 

pomyślna. Zapasy z roku ubiegłego są niemal w całości z rea l i­
zowane. Zaopatrzenie  w drewno okrągłe natrafia w chwili obecnej 
na znaczne trudności. Wokutek tego ceny mają tendenc ję  wy­
bitnie zwyżkową. Wywóz drzewa w dalszym ciągu duży. Zawarto 
już cały szereg  umów, przeważnie z Anglją na dostawę drzewa 
na grudzień 1927 r. oray styczeń, luty, m arzec 1928, przy cenach 
znacznie wyższych, niż obecne. W m. sierpniu r. b. eksport m a­
teriałów drzewnych przedstaw ia ł się w tonnach następująco 
(pierwsza cyfra z sierpnia b. r . d r u g a  dla porównania z lipcei r. b.): 
Papierówka -  169.585 -  143.129 kopalniaki 107.184 -  100.486, 
kłody i dłużyce 99.876 — 132.037, słupy te legraficzne 1°-554 ’
bale deski i łaty 200.735 — 194.724, podkłady kolejowe 28.050 — 
26.514 wyroby bednarskie  3 086 -  3.924. Ceny eksportowe na- 
razie zbyt wielkich zmian nie wykazują. Niewysortowany m ateriał 
sosnowy tarty  notowany je s t :  14 i pół funta drzewo czerwone 
14 do 16 i pół funt., za s tand ar t  cif porty wybrzeża wschodniego
kopalniaki 14 i pół szylinga za m etr  sześć, franco  Gdansk.

W ielka  a f e r a  d rzew n a .
Władze policyjne wpadły na trop olbrzymich nadużyć, do­

konywanych na szkodę firmy Winter i Altman w Gorzkowicach 
pod Piotrkowem. Nadużyć tych dokonała z o r g a m z o w a n a  banda 
woźniców, którzy podczas przewożenia transportów  drzewa z lasu 
do tartaków zrzucali po drodze część ładunków. W wyniku sle 
dztwa aresztowano kilku woźniców.

S y tu a c ja  w p o ls k o -n ie m ie c k im  h a n d lu  d rzew nym .
Jak  widać z ostatnich głosów prasy niemieckiej, ogranicze­

nia wwozowe dla polskiego drzewa tar tego  zaczynają się odbijać 
niekorzystnie  również i na stosunkach  niemieckich. Zwiększony 
popyt Niemiec na materjał okrągły przyczynia się do zwyżkowej 
tendenc ji dla nieobrobionego drzewa polskiego, podrożenie  zas 
surowca odbija się na cenach niemieckiego materjalu  tartego, co 
poczyna wpływać niekorzystnie na eksport bardziej u sz lachetn io­
nych wyrobów drzewnych oraz wywołuje zatamowanie budowni- 
ctwa. Nic więc dziwnego, iż mówią obecnie w Niemczech o ze- 
zwoleniu na wwóz polskiego drzewa tartego. Konkurencja ta r ta ­
ków niemieckich i polskich na rynku niemieckim przyczyniłaby 
się bowiem wówczas do si lniejszego nacisku na dostawców pol­
skiego m aterja lu  okrągłego i przeciwdziałamy dalszej zwyżce jego 
cen. Tendencje  te pozwalają mieć nadzieję, iż w polsko-niemieckim 
hand lu  drzewnym nastąp ią  zmiany, k tóre  przez stabilizację cen 
materjalu okrągłego i zwiększony wywóz drzewa tartego wpłyną 
na bardziej intensywne zatrudnienie  tartaków polskich, a jed no ­
cześnie  dadzą możność usta len ie  cen drzewa budulcowego na 
poziomie, któryby pozwalał na rozwój naszego budownictwa.

K ryzys w n iem ieck im  p rz e m y śle  d rzew nym  w sk u tek  w ojny 
c e ln e j z  P o lsk ą .

„Berliner T ageblatt“ omawiając W dziale gospodarczym  
sprawę importu drzewa z P olsk i do N iem iec, stw ierdza że na 
rynku ceny na drzewo tarte od początku roku b ież. pow ażnie  
w zrosły w skutek polityki kontyngentow ej rządu niem ieckiego.

Tartaki niem ieckie zaczynają się  znajdować w coraz tru­
dniejszej sytuacji z powodu n iedostatecznego  dowozu drzewa 
surow ego z Polski i nie mogą one konkurować z polską pro­
dukcją drzewną.

D ziennik  ośw iadcza W końcu że rząd niem iecki powinien 
jak najszybciej zrezygnow ać z system u kontyngentowania, który 
utracił w szelki sens i pow inien za pom ocą rokowań od p ow ied ­
nich jak najszybciej doprowadzić do ułatwienia sytuacji n ie­
mieckiemu przem ysłow i drzewnemu.

D om  H andlow o-E ksportow y „Austropol" sp. z ogr. odp,
S iedziba spółki w W arszawie Szpitalna 1. C elem  spółki 

jest handel drzewem, w ęglem  i produktami naftowymi. Kapitał 
zakładow y 10.000 zl. podzielony na 100 udziałów. Zarządcami 
są: lan N iżycki, Juljusz Weinbaum, obaj z Warszawy.

H an d e l i P rz e m y s ł L eśny  „ O ra n ’ sp . z o g r. odp.
Siedziba  spółki w W arszaw ie. C elem  spółki jest prow a­

dzenie handlu i przem ysłu leśnego . Kapitał zakładow y 2.000 zł. 
podzielony na 100 udziałów. Zarządcami są: Jan O rłowski, 
W ładysław  Anusz, obaj z Warszawy.

KALENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH,

oglaiiających ■prxedalo w Rynku Draewnym.

S =  submisja 
L =  licytacja 
W =  z wolnej ręki

Termin

dnia

Miejscowość
(lokal sprzedaży)

w .=  Woje­
wództwo

d. a  Dyrekcja 
Lasów Państw.

R o d z a j
d re w n a

k o p a ln ia k i °  £ 
§ 1

Bliższe
jzczogóły

Hfc.a.
D łu ż y c e i in n e  

użytkowe Q  £ a
oglo-
s t e ­
nie

H-a
o

jk la s a sztuk  | mB m® mp. m p . Nr. X

d . - białow. 15,300 118 1271 L

d . - pozn. III-IV 794 470,94 120 1295 S

d. • białow. 120 1291 L

w. - pozn. sosna 20000,— 116 1253 S

d. - r a d o m . dąb 309,79 120 1290 S

d. • toruńska dąb I-V 350 351,65 121 1296 S

d.- bydgoska 94 1063 L

d. - siedl.
i

sosna
dąb

8 2 5 0 , -
2250,— 119 1288 S

d.- bydgoska 94 1063 L

d.- bydgoska 94 1063 L

a g i

27. X. 27. 

J l .  X. 27.

1.X1. 27. 

3. XI. 27. 

5. XI. 27. 

8. XI. 27. 

15. XI. 27.

1200

11»
1200

12“

1100

#°?

1200

*2. XI. 2 7 .1 9?o 

6.XII.27 . 900

D. L. P. Białowieża 
(kancelarja)

Państw. Nadl. Sieraków 
(kancelarja)

D. L. P. Białowieża 
(kancelarja)

Zarząd Maj. Laski 
(kancelarja)

D. L. P . Radom
(kancelarja)

Państw. Nadl. Ruda 
(kancelarja)

P .N . Przewodnik (oberża 
Szczepański, Przewodn.) 
D. L. P. S iedlce  

(kancelarja)

P .N . Przewodnik (oberża 
Szczepański, Przewodn.) 
P. N. Przewodnik (oberża 
Szczepański, Przewodn

w celu sprzedaży drewna na 
pnlu na pów. 84,32 ha.

na drewno użytk. i opał. 

(na pniu.)

na drewno użytk. i opał. 

na drewno użytk. i opał.

R edaktor odpowiedzialny z .  dział R y n ^  Drzewnego Jó te l  Ziółkowski, za dział ogłoszeń i administrację  wydawnictwa Edmund Bart,
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Ź k M i

K oszykiD i jastrzębie  
M r a s l i n a l i s y  1 
Zatrzaski na ftióliki

p o l e c a

A d m in is t r .  Kynka Drzo w n e g o
Składnica Narzędzi Leśnych 
P o zn ań , W. G arbary  20.

Telefon 1820.

Na tartaku naszym NOWO WYBUDOWANYM 
przyjmujemy wleksze partie

DRENNA DO PRZETARCIA.
Za czyste tarcie gwarantujemy. Łaskawe zgłoszenia do firmy i

Em il W oltm ann & S k a ,  fa b r y k a  m eb li
Rogoine (Wlkp.) 1297

stacja K i w e r c e  (W ołyń)
posiada do natychmiastowej dostawy suche deski 

i bale II-giej i III-ciej kl.
1/2“— 3/4"— 1"— 5/4“— 6/4“-  2“— 2 ł/2"— 3"— 4“.

D ębina ca 400 m3,
J e s io n  ca 300 m3,
O lcha ca 500 m3,
Grab ca 100 m3,
B r z o z a  ca 100 m3,
B r z o s ł  ca 100 m3,
Klon ca 100 m3.

Nadto s o s n o w e  o d z io m k o w e  d e sk i  
s t o l a r s k i e  II-giej klasy c a  300 m3 

i je s io n u  I-szej klasy ca 200 rrr

1309

Poznafiska Spółka Orzi wna T.A.
P o z n a ń , iw .  M a r c in  5 8  /53

poleca wszelkie gatunki m a terjałów 
stolarskich, budowlanych i ł antówki 

z e  s w o ic h  s k ła d n io / i
w Poznaniu, ul. Głogowska 109/110, Gniei .nie, Powidzu, No- 
wejwsipow.Strzelno, Kruszwicy, ^rodzie, S  warzędzu, Wrześni, 

Inowrocławiu, Rawiczu, Gąsawie i Pleszewie. 1

Deski dębowe
nieobrzynane, I klasy 16 mm, 
20 mm, 27 mm, 34 mm i 41 mm 

k u p u je  1308

SoeiMen iolmfliistrie
Aktiengesellschaft 

M U n ch en , W ittelsbacherplatz

Kier* iwnik tartaku 1319
z 18 letnią 
wszechstrc 
pulacjądre 
dego, dobr 
siła, energ 
dy od zara: 
Rudolf 

B ugaj

i praktyką, obeznany 
mnie z wszelką mani- 
wna miękkiego i twar- 
y fachowiec, pierwsza 
iczny, poszukuje posa- 
z. Łaskawe zgłoszenia 
Preis dla Z. G. 

poczta Wierzbnik.

oeooooooooooooooooooooooooooooooooooeooooj 
P o s z u k u le  k i lk a  ty s ięcy  m 3

zewnętrznie bez sęków i narośli, drobnosłoistych 
i wysmukło wyrosłych, 4—10 m długich od 32 cm 
w cienkim końcu grub, ze świeżego cięcia do do- 

130J] stawy grudzień — styczeń.
Oferty z podaniem ceny franko wagon albo tratwa 
niemiecko - polskiej granicy.

PAUL WOLFF - Holzhandlung,
B a d  O e y n h a u s e n  I, W estf .

eoccooooooooooooocooooooooooooooooaooooooC

I I
Wykaz wykroczeń i p rzestępstw

tających postępowaniu karnem u na zasadzie prawa
0 kradzieżach leśnych z dnia 15. IV. 1878 r. (okładki i wkładki).

Również można nabyć:

Plan urządzeń gospod. leśnego (okładki i wkładki) 
Plan użytków ubocznych (okładki i wkładki) 
W niosek cięć (okładki i wkładki)
Szczegółowy plan cięć (okładki i wkładki) 
Numerowniki dla drzewa bud. i użytkowego 
Numerowniki dla drzewa opałowego 
Numerownik i wykaz dla drewna opałowego 
Projekt i obrachunek kosztów wykonania zniesień 

(okładki i wkładki)
Wykaz wypłaty najm u
Lista p łatn icza za wyróbkę drewna
Dzienny raport leśny
Wzór do książki kontroli cięć „A“

Bu
C“

tt łł tt tt tt

Wykaz drewna m aterjałow ego (okładki i wkładki) 
T abela odbioru i rozchodu drew na 
Plan Trzebieży (okładki i wkładki)
Szczegółowy plan zalesień (okładki i wkładki)
Wykaz drewna wyrobionego
Asygnaty na drewno z kwitem kasowym
O bliczenie kosztów wyróbki drewna
Opis taksacyjny
R ejestr powierzchniowy
T abela pow ierzchni klas wieku drzewostanu.

Mamy także na składzie:

TABELĘ KUBICZNĄ Miary Metrycznej dla drze­
wa okrągłego W. Kamińskiego w cenie 1 zł. za egz.
1 M. A Liberaka „Dawne spory o własność i siu ' 
żebności w Tatrach" w cenie 0.50 zł za egzemplarz* 
J. Paczoskiego „Dąbrowy Białowieży" w cen. 1.- zł 
Ł. Hryniewieckiego „Luźne kartki" w cenie 1.50 zł* 
Inż. H. Wyrwińskiego „Znaczenie pochodzeni* 
nasion w gospodarstwie leśnem " w cenie 2.- zł 
W. A. Luczkiewicza „Krótki zarys nauki o pomiarze 
drzew i drzewostanów" w cenie 5,- zł za egzempl*

Mm. Przeglądu krnim i Ryniu Drzewoego

tk
P o z n a ń ^

Welkie Garbary Np. 20.
Telefon 18-20. jS
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Sprzedaż opału
Dyrekcja Lasów Państwowych w Poznaniu ogłasza, 

iż w dniu 15. listopada rb. odbędzie się sprzedaż w drodze submisji (dekla­
racji pisemnych) — następujących partji wyrobionego drewna 
opałowego sosnowego w lasach Dyrekcji, a mianowicie:

I M .  B u c h a m  (dojazd do st. kol. Sieraków)

Hall. Sieraków (dojazd do s t .  kol. Sieraków)

I M .  M M  (dojazd do s t .  kol. Międzychód) - 100.000 mp

- 75.000 mp. szczap 
i 75.000 „  wałków 

-100.000 mp. szczap 
i 7 5 . 0 0 0 wałków 

100.000 mp. szczap 
i 4 0 . 0 0 0 wałków

Oferty w zamkniętych i zalakowanych kopertach z napisem „ S u b -  
mlsja na opał** na partje niemniej 10.000 mp jednego z wymienio­
nych sortymentów, z podaniem proponowanych cen loco las za 1 mp w cyfrach 
i słowach wraz z oświadczeniem, iż oferentowi znane są warunki sprzedaży 
drewna w Dyrekcji i takowym kupujący poddaje się bez zastrzeżeń, nale­
życie ostemplowane oraz z dowodem złożenia w Kasie Skarbowej wadjum 
w wysokości 10%  wartości zakupywanego objektu, winny być nadesłane do 
lokalu Dyrekcji Lasów Państwowych w Poznaniu, ul. Gołębia Ne 1 do godz. 12 
w południe 1 5 . X I. r b .  Otwarcie ofert następuje tegoż dnia o godz. 13.

Suma kupna płatną jest w ciągu 30 dni od daty zawiadomienia o za­
twierdzeniu Ewentualny kredyt do 6 miesięcy po wpłaceniu 20%  wartości 
objektu —  może być udzielony za zabezpieczeniem bankowem.

Dyrekcja zastrzega sobie wybór oferenta bez względu na wysokość 
zaoferowanej ceny kupna.

Szczegóły sprzedaży, warunki submisji i wzór umowy kupna są do 
przejrzenia w D. L. P. w Poznaniu i w odnośnych Nadleśnictwach, prze­
znaczone zaś do sprzedaży objekty można oglądać na miejscu po uprzed- 
niem zgłoszeniu się w odnośnem Nadleśnictwie.

Poznań, dnia 24. października 1927 r. 1316

D y r e k c ja  L a só w  P a ń s tw , w  P o zn a n iu

Kupie za  gotówkę

10 w a g o n ó w  i wiotsi
13 m'm

sosn. lub świerk, od 2 m w zwyż. 
Oferty proszę z podaniem o s ta ­
tecznej ceny d r  Administracji 
Rynku Drzewnego pod Nr. 1 3t 3 .

1194 K U P U J Ą
s o s n o w ą  s z a l d w k ę ,  d e s k i  

z  m u r s z e m ,  k a n t ó w k ę  
i d e s k i  w i e r z c h o ł k o w e

i proszę o łaskawe oferty z p o ­
daniem prz. dl. i sz- r .  

H an d e l  d r z e w a
G. WILKIE - Poznań
skrzynka poczt. 154 Zał, 1904

Sło wnjfe 
[teśniczy

t. C z ę ś ć :  (5
polskoniem ieckb-

francusko-angielski.  
C en a  z a sa d n ic z a  4 z ło te .

II. C zęść :  
francusko-polska, angiel­
sko - polska, niemiecko- 

polska.
C ena z a sa d n ic z a  8 z ło ty c h .

Preyjmnje zamówienia:

Administracja
Rynku Drzewnego
P o zn ań ,W . G a rb a ry  20.

W razie zmiany mnożnika 
Związku Wydawn. Polsk. 
zastrzega się zmianę ceny

Fachowca drzewnego
z długoletnią  w szechstronną i gruntowną praktyką zawo­
dową, mogącego się wykazać dobremi świadectwami, po­
szukuje na stanowisko do pomocy Z a r z ą d u  poważna

13,7 Spotka  Akcyjna
Reflektuje  się jedynie na p ierw szorzędną siłę fachową 
z branży drzewnej. Zgłoszenia z odpisami świadectw i ży­
ciorysem oraz podaniem warunków do «. Par**. Aleje 

Marcinkowskiego 11 pod Nr. 56*65.

ZAKUPUJEMY STALE ZA GOTOWIE
objekty leśne,  d rzewos tany  
wszelkiego rodzaju i kopalniaki.

l a M n i e  Towarzystwo dla eksportu drzewa
K R A K Ó W ,  DUNAJEWSKIEGO 9

1315

1314 P r z e t a r g
na SPRZEDAŻ 2605.38 ms kloców sosnowych, 153.17 m5 
kloców dębowych i 21.48 m s kloców jodłowych z Nad­
leśnictwa W ie r z b n lk  odbędzie się dnia 8 .  IISt©“ 
p a d a  1927 roku o godzinie 12-tej w lokalu Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Radomiu przy ul. Lubelskiej 53.

Informacji udziela Dyrekcja L. P. w Radomiu oraz 
Nadleśnictwo Wierzbnik. Drewno to znajduje się w zrę­
bach w N-wie w odległości 8 kim. od st kol. Wierzbnik 
i Suchedniów.

Dyrekcja Lasów Państwowych w Radomiu.

lOOOOOOOaOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOPOOOOg

Wyszło z druku dzieło
„Lasy i Leśnictwo 

w Stanach Zjednoczonych Ame r y k i  Północnej1.
Opracowane przez Profesora U. P. J u l j a n a  R afa lsk ieg o .  
Poleca i przyjmuje zamówienia w bardzo ograniczonej ilości
Adm. Rynku Drzewnego i Przeglądu Leśniczego.

C e n a  1 0  z ł .  prócz kosztów przesyłki 
Dla naszych prenum eratorów 1 5 %  rabatu.
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Kipniemy wszystek la te i ia ł  tu ty  iglasty.
stolarski, budowlany i kantówki, jak i warsztatowy dla 
budowy wagonów niemieckich.

K u p u jem y m a te r ja t  ta r ty  l iś c ia s ty ,
-a. bukowy, dębowy, jesionowy, jaworowy, grabowy, olszowy,
^  lipowy i orzechowy, a mianowicie bale, deski, tarcice,
^  drzewo graniaste, pryzmatki i fryzki.
K u p u jem y w s z y s t k a  d r z e w a  o k r ą g łe  ig la s t e ,

dłużyce, budulce, kopalniaki, p a p ie r d w k i c e lu lo z o w e .  
K u p u jem y o k r ą g łe  d r z e w o  l i ś c ia s t e ,

buk, dąb, jesion, brzost, lipę, topolę, osikę, olszę, 
brzozę, orzech i t. d.

P o sz u k u je m y  d o  k u p n a  la s y  n a  w y r ą b .
Pełnomocnych pośredników odpowiednio honorujemy.

D R E l f A R  S K E  P O D N I K Y ,  akc. spoi.
U PRAZE XII. FOCHOVATR. 6.

P o w a ż n e  Przedsiębiorstw o Handlowe
X większym własnym składem W Gdyni 

przyjmie do sprzedaży komisowej

DRZEWO, TARTE DESRI.
Oferty od poważnych tartaków pomorskich uprasza się 

pod ..Przedsiębiorstwo Handlowe** do Eksp. 
Rynku Drzewnego pod Nr. 1331.

W yszedł z druku praktyczny i dogodny w użytku

kalendarz leśny na rok 1928
ii

pod tytułem

„DHRZ BÓR
nakładem Przeglądu Leśniczego i Rynku Drzewnego T. z o. p.

Kalendarz ten formatu kieszonkowego, oprócz ogólno 
kalendarzowej części, zawiera wszelkie dla leśnika i myśli- 
wego niezbędne wskazówki, różne informacje, tabele, obli­
czenia, formułki i t. d. oraz notatnik.

C e n a w p łóc iennej trw ałej opraw ie wynosi 
4 . 2 5  l l .  op rócz kosztów  przesyłki.

Zamówienia przyjmuje i uskutecznia
Admin. Przeglądu Leśniczego i Rynku Drzewnego

Poznali. Wielkie Garbary 20 — Telefon 1820.

1320 Szukamy większa llott

DESEK SOSNOWYCH
23 m/m grubości, zdrowych, niezsiniałych, czubkowych suchych. 
Łaskawe oferty franko wagon RogOtnO Wlkp. wzgl. franko 

stacja załadowcza upraszamy skierować do firmy

EMIL WOLTMANN & Ska, fabryka mebli
R O G O t  N O (Wlkp.)

P łu g t t  znane ze swej dobroci przy uprawach leśnych 
■ jak również p o g łę b ia c z e  tej samej fabryki

poleca

R Y N E K
D R Z E W N Y

Składnica  
n a r z ę d z i  leśnych

POZNAŃ
W ielkie Garbary 20

Telefon 18-20.

G E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O N A  C A Ł Ą  P O L S K Ę ,

Fachowiec drzewny
lat 33, kawaler rz. kat. obeznany 
z wszelką obróbką drzewa jako 
też odbiorem, z kilkuletnią prak­
tyką w kraju i zagranicą, włada­
jący językiem polskim, niem iec­
kim i angielskim POSZUłCUjC 
posady w eksploatacji lasów 
lub w tartaku od 1. XI. r. b. ew. 
później. Świadectwa i referencje 
do dyspozycji, miejscowość obo> 
jętna. Łask. oferty do Adm. Rynku 
Drzewnego pod Nr. 1 3 0 7 .

L e ś n i k
kawaler lat 23 zdrów, energiczny, 
sumienny, obeznany w pracach 
leśnych, który wrócił teraz
z wojska, poszukuje po­
sady pomocnika lub samodziel­
nego zaraz lub później. Łaska­
we zgłoszenia uprasza się pod 
Nr. 1 3 1 8  do Adm. Rynku Drzew.

„ D R Z E W O "  Tow. A kc.
P O Z N A N  " ul. Rzeczypospolitej 9
T elefon: 1759, 1760 - Adr. telegr.: Drzewo-Poznań

Tartaki, Fabryka mebli, drzwi i okien, 
Drzewo na wyrób celulozy, 
Kopalniaki.

Czcionkami Drukarni Rynku Drsawnago T. ■ •. p. Poznali ulica Wielkie Garbary nr. 30.


